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D. 2. S tyczn ia .—  Rok 1849. Tfyo Ju t ro ,  ŚŚ. Daniela i Genowefy.

W torek. v f =  •“ * P rz y b y ło  dnia minut 14.

W czoraj w Kościele X X. Karmelitów  na Krakow:- 
Przedm;, jako w doroczną uroczystość-Najsłodszego 
Imienia JEZUS, odpraw ił  pierwszą lYlszęŚtą, czyli P r y ­
micje, Xiądz F lo rj  an Piskorski, Kapłan z tegoż Z g ro ­
madzenia; a Kazanie wzorowe, powiedział YVJX.Jozef 
Lipiński Kanonik.

W zastępstwie rozsyłania biletów winszujących na 
R ow y Rok, złożono w Redakcji K urjera. następujące 
ofiary; 1) dla Sal O chron: J W .  R. R. Stanu Petrow, 
zł.  20 .—  2) Dla ubogich wstydzących się żebrać, do 
rozdania przez  Instytucję  Jałrnużniczą A rcy-Bractwa 
Dieus.ijącej Adoracji N. S A K R A M E N T U : IYV. Hrabi- 
Da Róża Zam ojska, z ł .  20; P. Rychter  Artysta Dra 
tnatyczny, rs. I . —  Złożono w tejże Redakcji od iVI.B. 
z ł .5 ,  dla Ins ty tu tu  moralnie zaniedbanych dzieci.

W m. W arszawie  od d . 17/-« z. tn. dod .  20 z. m. (1 go 
b. m.), zachor: na cholerę osób 3, wyzdr: 6; a w ogóle 
od czasu okazania się epidemji w tem mieście, zachoro: 
4127, w yzdr: 2465, urn: 1649, pozostaje 13.

P o n o w io n e  zostały dawne rozporządzenia co do ma­
skarad, a m ianowicie ,  i e  na tych zabawai h, szpady, 
pałasze, laski, parasole ,  futra ,  salopy i płaszcze, sk ła­
da ne być mają za kontramarkami, w miejscach na ten 
Cel urządzonych, tudzież że w p rzy leg ły ch  sali maska­
radowej pokojach, gdzie bufety będą urządzone, nie 
w olno  nikomu palić cygar  i fajek, i wreszcie że zbie­
ran ie  k w e s t  w czasie maskarady jest zabronione.

W  P aryżu, t rzew ik i do spaceru p o d sz y w a ją  s ię  dla 
ciepła kaszemirem; do błota, robione są obówia, na po­
deszwach gum alas tycznych , a do pow rotu  z balów 
buciki czarne watowane z podszewką seriz albo błęki­
tną, albo popielate, z podszewką białą lub różową. 
Taśmy guinalastyczne (znane już  u nas), s łużą do o b ­
ciskania obówia, w miejsce bandaży i sznureczków.

Jeden z C yru lików  tutejszych , składający wczoraj 
syczenia swoje wierszem drukowanym , objaw ił  ważne 
spostrzeżenie archeologiczne, że zw yczaj winszowania 
Nowego Roku, datuje od stworzenia świata. Ponieważ 
od owego czasu, up ły n ę ło  6561 lat, (p o d łu g  rachu­
by Perjodu Juljar isk iego),  a liczba ludności ziem­
skiej i  dwojga ludzi, doszła do miljonów, nie dziw, że 
i zwyczaj ów  pierw iastkow y, nabra ł  niemałej rozcią­
głości. W yrafinowano też od owego czasu sposób win­
szowania, przydano doń rozmaite inałe su rp rizy ,  po­
darki noworoczne, b ilety  wizy towe (już są nawet z mu- 
zyką).  serenady poranne na różnych  instrum entach, 
oracje ustne i pisane, wreszcie wiersze d rukow ane p r o ­
zą rym ową, albo w jam bach  i hexametrach. N iezabra- 
k ło  wczoraj na podobnych attencjach, a różnego r o ­
dzaju osoby, sk łada ły  życzenia swoje in folio mnjori, 
in (juarto, w 8ce, a nawet w 12te, czyli jaśniej mó

wiąc, na arkuszu, p ó ł  arkuszu, ćwiartce i pó łćw ia r tce .  
P rzeczytaliśm y niemało z tych u tw orów  poetycznych, 
a zdając sprawę z wszystkiego co dzieje się w W a rsza ­
wie i w kraju , z kolei i o tych płodach literackich s łów  
kilka powiedzieć nam wypada. Szereg rozpoczyna 
Afiszer Teatrów_W arszawskich, k tó r y :

Że M uzy  porachował,
W idział w scenie A fo lin ii 
Ciągle już się zapomina,
Chwyta boskiego rumaka.
Jedzie naprzód  na wzór Haka; 

ale ty lko z wierszami, bo leci jak parot/tód, kiedy po­
trzeba afisze roznosić.—  Odźwierny ż y c zy ł :

Chwały, miłości, szkatuły;

a zapomniał o najważniejszem, to jest o zdrowiu, co 
na jego  intencję dopełniamy, tak ,  że powinszowanie 
S.... nie pozostawia ju ż  nic do życzenia .— H ilary (Mer 
k u ry  K urjera)  zmistyfikował wszystkich swoim w ie r ­
szykiem, bo podpisał się H ilary  G a je w s k i Jaki taki 
myślał,  że to inna osoba, bo H ilary, całe życie nazy­
wać się powinien, ty lko  Hilary... i nic więcej. Obiecał 
na rok  p rzysz ły  sprostować tę pomyłkę, a tymczasem 
pros i ł  o kolendę, bo to u niego interes pierwszej wagi. 
—  Roznosicicle K urjera Warszawskiego  i Gazet, pra 
wili każdy o swojem piśmie; pierwsi jak z *• w y­
padało, zalecali:

Panowie z ochoty, K u rjerka  czytajcie.—
C yrulik ,  podobno n a w e t teu sam o k tó rym  w 
cz y ł  W ty oh s ło  w a ch  t

Niech Cię Panie nikt nie goli,
Oprócz Cyrulika.

Takie i tym podobne powinszowania sypały  się ' 
g radu  biletów, trzaskań biczów, brzmienia kat 
powinszować pojedynczych, w parach i zbio: 
ca ły  dzień składany r h. Zdając d^br.  V 
szawian, można sobie wyobrazić, jak” 
tów , rubelków, a naw et sk r tm nycb  
nęło  na winszujących.

D rukarn ia  Adolfa Krethlo*
D ietrich, exystująea 'jotą.' 
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(Al-, na.) Gdy w R ok N ow y  wszyscy radzi,
Toć przypomuieć nie zawadzi,
Ze mój Ogród /.Jawna znany,
Dziś S zw ajcarją  Nową zwany,
Czekając Da Panów, Damy,
Już szeroko rozwarł bramy.
A i w kuclmi ogień płonie,
Przy nim Kawa wrze na trzonie,
I śmietanka doskonała 
Pod kożuchem grubym cała,
Miłą wonią z garnczków parska,
A wybornaI bo Szw ajcarska !
Tam znów wielkie samowary,
Aż pod sufit zieją pary,
By bez żadnej czasu straty,
W net posłużyć do herbaty.
Lecz rzecz główna!... ponczyk u mnie,
O którym rzec mogę dumnie,
Ze tak teraz jak  w przeszłości,
Zyskał względy Publiczności.
Gdy więc kto zziębnie troszeczkę,
Robiąc za miasto wycieczkę,
Rano czy też po obiedzle,
Do Szw a jca rji  niech zajedzie,
A ujrzy, że zimno znika 
U M artina  Dominika.

Skład nut muzycznych Fr.  Spiess i Sp: przy ulicy 
Senatorskiej pod Nrem 460, odebrał następujące no­
wości muryczne: Dreyschoka, Rapsodie na fortepjaii, 
ofiarowane Doktorowi Th. Kul/ak; zł. 4. T e g o ż  sztu­
czka charakterystyczna na fortepjan; zł. 5. Tegoż 
^  1 fortepjan; zł. 5. Jidliena, Paryż i Londyn,

tepjan zawierające walce i kadryle; zł. 5. 
ala kaprys p. t. »la Source” na fortrp:, zł. 3. 

a, Rever:<: na fortepjan; zł. 3. Ciernego, go- 
□ne, album zawierające 6 przyjemnych inelo- 

fortepjan; zł. 5. Burgm uliera, Reverie-Yalse, 
ortepjan; zł. 2 gr. 15.

whbet, owa słynna trajec^a Albiońskiego wiesz- 
ootok wzniosłych myili, ów zbiór dreszczem 

'•ych sytuacji, już nddawna znaną jest na na- 
Obeznał nas z tern znakoinitem dziełem 

"óry bardzo płynnie przetłomaczył je 
Ileż to wywołał wrażeń ten je- 
nrzedstaw iało wygasłe jużpra-  

naszych Artystów! Któż nie 
’ żyjącej jeszcze JPani Le- 

dreszczem nie wstrząsła 
usza L ady Machbet do 

"opnego morderstwa? 
:óra, przedmiot tak 

ytorowi obszerne 
To też P. Ver- 
śpiewność i po- 
ba słyszeć tę 
8tycb utalen- 

wszystkie 
nanie przez 
niego, było

wzorowe; ale cóż mamy powiedzieć o grze i śpiewie 
JPani Ryw ackiej,r jak mamy opisać tę potęgę głosu 
pierwszej naszej Śpiewaczki, tę grę pełną dramaty­
cznego zrozumienia, pełną niepospolitego talentu? jak 
skreślić ogień i energję w grzeJP . Troszla, jego głos 
brzmiący i potężny? tego pod|ąć się nie ośmielamy; 
niech nas udolniejsze pióro wyręczy. Zawsze nieu­
stanny w pracy i szczerze poświęcający się naszej sce­
nie, JP .Jasiński Reżyser Teatrów, bez zaprzeczenia sil­
nie wzbogacił repertoar. tłomacząc to tak wysokiej 
ceny dzieło; a Dyrekcja Teatrów, jak zwykle, pospie­
szyła nou w pomoc, wystawiając tę operę z całą sta­
rannością i gustem. Piękne i bogate są ubiory g łó ­
wnych roi, również jako i dwie dekoracje pendzla JP. 
Głowackiego, a trzecia wykonana przez P.Mich:Gro»- 
skiego. Układ sceniczny, wiele przedstawiający t r u ­
dności, jest również dziełem JP. Jasińskiego. Miłe i 
lekkie tańce, oraz piękne gruppv, u łożył JP. Roman 
Turczynowiez Reżyser baletu; słowem przy tylu po­
tężnych żywiołach dramatycznych, opera ta długo bę­
dzie tak licznie sprowadzać Słuchaczy, jakiemi wczoraj 
Teatr Wielki był napełniony. W ciągu opery przy w o­
łano JPanią Rywackę 6-kroć, JP. Troszla 7-kroć, oraz 
JP. Matuszyńskiego. W Teatrze Rozmaitości przywo­
łani; po Kom: M łynarz i Kominiarz, JPanny Ciem- 
ska, i Pogorzelska 2-kroć, JPP. Rychter 3-kroć, Cho- 
miński 2-kroć, i Wszyscy; po Kom: Sztuka przypodo­
bania. się. JPanna Ciemska 7-kroć, oraz JP . Szym a­
nowski 2-kroć.

Wczorajsza Reduta, jak to zwykle pierwsza , nie b y ­
ła bardzo liczna, ale prosimy nie myśleć, że przeto źle 
się bawiono; owszem, czarne piękne i zgrabne domi­
na, intrygowały niemało; inne maski, których ubiory 
niezupełnie były zdecydowane, również nie próżno­
wały i głośnym piskiem objawiały tajemnice swoich 
znajomych- Z resztą, jak na pierwiastki karnawałowe, 
nieźle poszła wczorajsza zabawa; a cóż to dopiero bę­
dzie na faworytalnych numerach maskarad, w czasie 
których tak tłumnie zgromadza się Publiczność W ar­
szawska.

W następujących miejscach w Królestwie by ły  po­
żary, w skutku których spaliły się: we wsi Brzoza  
Okrę: Kozienic:, suszarnia dworska drewniana, na rs. 
1050, ubezpieczona.— W m. Konstantynowie łaźnia 
żydowska drewniana deskami kryta i studnia takaż, na 
r s .360 ubezpieczone.—  Wfe wsi Ostrówek pow: W ie­
luńskim, młyn drewniany, na rs. 180 ubezpieczony. 
— We wsi 'Zawady gm: Wilanów pod Warsz:, chałupa 
włościań: drewniana,na rs.30 ubezpieczona. (G.P.)

W końcu z. m. rozstała się z tym światem we L w o ­
wie, w wieku lat 71, ś.p. Anna Uemianowicz, Zakon­
nica Benedyktynka obrządku ormiańskiego. Tamie u- 
inarł w wieku lat 71, ś. p. Jakób Józefkiewicz, z Zako­
nu Bernardyńskiego.

W stepie zwany m K arojajskaja , o kilka wiorst p td



T yjlisem , na lewym brzegu rzeki K ury, rozciąga się 
płaszczyzna nie uprawiana i nie zamieszkała, z której 
w lecie w czasie upałów,zatrute wyziewy zanieczyszcza­
ły  powietrze miasta. N a m i e s t n i k  Kaukazki, rozporzą­
dził wykopanie w tym stepie kanału irry gacyjnego,któ­
ry  przeznaczony do użyźniania stepu, w dniu Urodzin 
N.PANA r.z . ,  poraź pierwszy użytkowanym został.

Anglja. —  Statek B raam s , pod dowództwem Ka­
pitana Matson, wiozący osadę złożoną z 20 ludzi i 115 
osadników z Hamburga do Nowego Orleanu, rozbił się 
0 mieliznę. Goodwin Sand  i P an Sand, dwa statki 
z Margate, szczęśliwie ludność uratowały.

A ustrja . —  Głoszą że Pan Zalewski Gubernator 
Galicji, ma objąć ministerstwo oświecenia, dotąd tym­
czasowo przez Hr. Stadjon  zarządzane.— Wojska au- 
strjackie w Węgrzech, posunęły się ku Gilns; główna 
kwatera naczelnie komenderującego Xięcia fVindisch- 
graetz, znajduje się w Hochstrass. —  Poseł nowego 
Cesarza’ austrjackiego, wkrótce ma wyjechać z W ie­
dnia do G aety .— Xżę Paweł Esterhazy, jeden z naj­
znakomitszych magnatów węgierskich, wyjechał do 
Ołomuńca. Syn jego jedyny Xiążę Mikołaj, poległ 
w Węgrzech. —  Twierdza Komorna  w Węgrzech, 
oświadczyła gotowość poddania się wojskom cesarskim; 
głoszą o zajęciu Raab  przez też wojska.— Wieść po­
dana przez niektóre dzienniki zagr: o blizkiem zamę- 
ściu Cesarza austrjackiego z Xżniczką Hessen-Darm- 
sztadzką, jest bezzasadną, gdy ż na dworze Darmsztadz- 
kim, niema innej Xiężniczki, jak tylko Xżniczka Anna, 
synowicą W. Xcia Panującego, która rodziła się w r. 
1843. Być może że o Xiężniczce z innej linji Rodziny 
Hesskiej, tu  mowa.

Francja. — Minister wojny Jenerał Rulliere, li­
czy lat 61 wieku, a 41 służby; odbył 22 kampanji; wal­
czył pod Paryżem, pod Fleurus, Waterloo, w Morei i 
wAłgierji. Świetną była jego obrona warowni Blidach 
przeciwko napadowi Abdel-Kadera, a na wyłoinieKon- 
stantyny, pozyskał stopień Jenerała dywizji. W roku 
1841 poskromił niespokojności w Tuluzie; po wypad­
kach lutowych, umieszczony został za wojskiem, a 
wkrótce potem obrany reprezentantem zDepar://«wże- 
Loare; z objęciem steru rządu przez L. N. B onapar­
te, wrócił do służby czynnej.— Prezydent B onapar­
te pracuje codzień przez godzin kilka ze swoimi mi­
nistrami, bada o wszelkie szczegóły administracji, i li­
czne wydaje rozporządzenia. —  Na rewji odbytej 
w d. 24 z. m. przez Prezydenta Bonaparte, znajdowa­
ło  się 40,000 piechoty. 3000 jazdy i 8 baterji artylerji, 
należących do brygad konsystujących w Paryżui W er­
salu. Orszak Prezydenta kiedy ten udawał się z pała­
cu Eliiee na rewję, składał się z oddziału ułanów i 
gwardji narodowej konnej; liczny sztab wojskowy o- 
taczał Prezydenta—  Syn Jenerała dywizji Hieronima 
Bonapr.rlcgó b. Króla Westfalskiego, Napoleon, słu- 
ży w gwardji narodowej; na ostatniej paradzie defilo­

wał z pierwszą legją. i wydelegowany by ł  do straży 
sztandarowej.— Jenerał brygady Creny, mianowany 
został Sekretarzem Jlnym ministerstwa wojny.— P re ­
zydent Rzplitej, umieścił w swoim sztabie 1’ułko: A m - 
bert, Szefów szwadronów Pajol, Ney i Fleury, ora* 
Kapitana Filippi- —  Dzienniki uważają że od czasu 
wypadków lutowych r. z., tyle już było Prefektów 
Sekwany, ile ich było przez ciąg rządów Cesarza Na- 
poleona, L u d w ik a X F III, K arolaX  i Ludwika Filipa. 
Za tychże rządów piastowali ten urząd PP. Frouchot, 
Chabrol, Odilon- Rarrot, de Bondy i de Ram buteau; 
od wypadków zaś lutowych byli Prefektami: Pano­
wie G am ier- Pages, Armand M arrast, Trouve-Chau- 
vel, Recurt. a teraz Berger.— Biskup Dyecezji Men- 
de, Xiądz Bruley de L a  B runiere, rozstał się z tym 
światem. —  Piotr Napoleon Bonaparte, zbija w pi­
smach publicznych wiadomość, jakoby go mianowano 
Pułkownikiem w sztabie głównym gwardji narodo­
wej. Brat tegoż, Łucjan Napoieon Bonaparte, nie­
dawno obrany na wyspie Korsyce Członkiem Zgro­
madzenia Narodowego, p rzybył do P a ry ż a .—  Ga­
zeta P atrie, zbija wieść, jakoby Rada ministerjalna 
postanowiła co względem sprawy Bzvmskiej.—  Okręt 
linjowy Jena  odpłynął z Tulonu do Neapolu, aby przy­
łączyć się do tamecznej eskadry; wysyłka flotty prze­
znaczonej do brzegów włoskich,ty mczasem jest wstrzy­
maną.— Wydawcy dziennika B ienpublic, który prze­
stał wychodzić, PP. Pelletan  i Gueroniere, przesz!" 
do redakcji gazety Prassa .— Dziennik Constitution - 
nel zaprzecza, jakoby P. Thiers by ł  przeznaczony do 
reprezentowania Francji a kongresie bruxelskim. —  
Rada uniwersytecka stolicy, przedstawiła byłemuMini- 
strowi oświecenia Panu Freslon, adres ubolewający, 
z powodu jego dy misji.—  Cabet z przyczyny niepo- 
wi dzenia, jakiego doznaje jego osada Ikarya  wTexas, 
zemknął z Paryża do Londynu.

Niem cy . — Mieszkaniec z Bockenhtim  ujęty jako 
podejrzany o udział w zamordowaniu Jenerała Auers- 
w ald  i Xcia Lichnowskiego, po udowodnieniu swojej 
niewinności, został uwolniony.— Deputacja miasta 
Frankfurtu ofiarowała Majorom Deelz i Boddien, py­
szny pałasz złoty, w dowód wdzięczności za postępo­
wanie ich zarazem energiczne i przezorne przy uśmie­
rzeniu niespokojności zaszłych w tein mieście dnia 18 
Września r. z.— Plenipotenci państw niemieckich przy 
władzy centralnej, wezwani zostali na posiedzenie, 
w którern ministerstwo Cesarskie ma im zakomuniko­
wać prawa zasadnicze narodu niemieckiego, przyjętc 
już obecnie przez Zgromadzenie Narodowe.

Rozmaitości. — W Hrabstwie Schropshire w  An- 
glji,istnieje nagrobek Jas*?Pujace ;treści’ 'I i. .eży 1 o- 
masz P a rr ,  , 4 S J  i i y v p u d  p a n o w a n i e m
Królów: E d r ' ^  J f  ̂ E d w a r r ta  t g 0, R yszajj 
!1 h o  Her , %°' Henryka ł  IIIn  o, E t'
F Jgol R; i WCj M arji>E!^ 4 ,  Jakóba i K
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S y ł l a t  152; pochowany d. 15^o Listopada ! 635 r .” —  
K ró l  H ollenderski ozdobił słynnego Wiolonczelistę 
S erva is  ( b y ł  w W arszawie) ,  Orderem  W ień ca  dn­
io w e g o .—  Słynna Artystka Rose Cheri, w róc iła  na 
scenę T ea tru  d ym n a se  D ra m a tiq u e .—  Ja jka  kurze  
są w modzie teraz w dziełach scenicznych francuzkich; 
donieśliśmy już  o nowej melodramie czarodziejskiej 
pod ty tu łem : K u ra  złote ja ja  niosąca; a dziś czy­
tamy ty tu ł  wodewilu: 7 'rzy ja jk a  w  koszyku. —
R ząd  francuzki w yznaczy ł b y ł  nagrodę za najlepszy 
rysunek  posągu Rzeczypospolitej; z liczby 600 nade­
słanych  rysunków , w ybrano 12 najcelniejszych, lecz 
komitet k tó ry  miał Dagrodę przyznać, oświadczył, że 
żaden z tych  planów pierwszej nagrody nie dopiął.
—  U Jubilera w B risto lu , złodzieje w ypiłowawszy 
dziurę  wokienicy, i wyciąwszy szybę, skradli na raz 30 
kosztownych zegarków , i przeszło 300 pierścionków.
—  »Czy znasz N a p ó j m iłosny?” zapy ta ł  ktoś młode­
go gawronka; »Czy znam N a p ó j m iłosny? odrzek ł,  
znam go doskonale, to jes t w ódka.” »Co wódka"?” »A 
nie inaczej, kiedyśmy z ojcem stanęli na popas w  M iło­
snej, nasz s tangre t upił  się wódką jak bela, a źe to by ło  
w  M iłosnej, więc ta wódka b y ł  to napó j m iło sny ."—  
Pani Ludwika Fusil, z domu Fleury, dawna Artystka 
p ierwszego teatru  francuzkiego, umarła w wieku lat 
78, pos taw iła  ważne pamiętniki o scenie i Artystkach 
sw ego narodu .—  »Ach ja k ż e b y m  rhętnie raz jeszcze 
■wartość twoją •-oztrwonił” , r ze k ł  utracjusz p rze jeż­
dżając przez wieś, k tó rą  mu wierzyciele zabrali.

P RZY JECH ALI d* W A R SZA W Y .
Boski Eustachy Oby: z O stro łęki; O chock i Łuk: Oby: z Zarha- 

rzew a; Douwer AlfonsKup: zPetersburga, Esajewicz Kap: z Miecho­
w a; Gsell Kar:Kup: z Petersb:; Hofman T y tus Ob: zP oby łkow a; Ja­
strzębski Konst: U rzęd: z Dąbrówki; Jaszowski Henr: Urzęd: z Lu­
blina; K arpiński Teod: Urzęd: z Częstochowy; Ko3zkn»ska Anna 
Ż ona,Pułków : z Suwałk; K esler Lndw: Urzęd: z W ielunia; Lwów 
M ajor z Radomska; Machuikowski W aleń; Konior: z Częstochowy. 
N ow akow ski X aw ery  Oby: z Lublina; P ap ro ck i Konst: I rzęd: z Ol­
kusza; S tarzyński Kazim: Hr. z Pietkowa; Hr. Szu.vvałow Porucznik, 
A djutant J ll, X ięcia Namiesln: Król:, z P etersburga. (G. P .)

D O N I E S I E N I A .
Zawiadam iam  Szanowne Osoby, k tó re życzą sobie nabyć lub 

obstalow ały Ł A ! V C t I S Z I 4 I  galw ano-elastyczne, prawdziwego 
w ynalazku staw nych Chemików A ngielskich Profesorów  S tra t- 
liing, P ix ii, J. Jax ton , i innych, na uleczenie Reumatyzmu, P a ­
raliżu , Kurczów, i t. p. słabości, że w czorajszą Pocztą znaczny 
tran sp o rt takow ych Łańcuszków  nadszedł, z przepisam i co do ich 
użycia. Każde pudełko dla zapobieżenia fałszowaniu, opatrzone je s t 
m oją pieczęcią. Takow e jedyn ie  mnie w komis pow ierzono, i li 
ty lk o  w mojem mieszkaniu pod N r 970 przy uli: Granicznej w do­
mu L itk iego, zgłaszający się, otrzym ać mogą.—  Adam Pi'ze dec ki.

KAMELJi, HYACYVTOW , i innych rozkw itsią- 
* 7 c h  w d»“ C*Kacli vl^ . 4 Ó w ,  o raz BUKIETÓW 
z dobri.-,^;h  k w ia tó w ,g u . ** ułożonych różnej 
wielkości, jakoteż. ślub n y ch  b k a  . J

znaczony obstalunkiem , przez ca ły  karnaw ał ^  ^
'>andlu Owoców i Kwiatów naturalnych, *'.rslt._pr/iej ni;

Hr. Potockiego ł ł r  415, . w dziedzińcu 
dlu. —  Ul. Nitoinska.

R u m u n
g l l l l l l l l l
giiuiiiii

Do D rukarni Adolfa Krjttlów p rzy  ulicy Leszno p»>d 06 1 / ? ,  
w  domu zwanym na D ziałyńskiem , potrzebny je s t U C i f i E  N  
dobrej konduity .

DOM świeżo masyw w ym urow any, o 60 łokci od Ban- 
hoffu p rzy  drodze żelaznej w mieście P io trkow ie, p rze ­
znaczony na Hotel i O berżę,i przytem  m ający w ygodne 
L okale fam ilijne, p rzy  k tórym  Magazyn z piwnicami na 

Składy , z Parterem  i Górą na zsyp zboża, tudzież Lodow nią, jes t 
do w ynajęcia od Nowego roku; chęć zatem m ający , m ogą się 
zgłosić do w łaściciela w tym że domu m ieszkającego.

MIESZKANIE każdego czasu do w ynajęcia, na rogu ulicy 
Senatorskiej i Miodowej, na Im piętrze N r 497, z meblami lub 
bez , sk ładające się z 5u Pokoi, P rzedpokoju , Kuchni angiels:, 
Piw nicy i G óry. W iadomość tamże.

Niżej podpisany, u trzym ujący (od la t  3ch  p rzy  u licy  K api­
tulnej pod Arem 538 ), F ab rykę P iern ików  T oruńsk ich , Czeko­
lady, i t. p., polecając się łaskaw ym  względom Szano: Publiczno­
ści, ma zaszczyt donieść, iż jak  dotąd tak i nadal, dostać można 
w tejże F ab ry ce : 1 P U E I M II I4 .0 1 W  T oruńskich. Czekolado­
w ych, N o ry m b ersk ich  i O płatkow ych; oraz © K L E C H Ó W  
Cukrow ych, C * 1 U O L A B I V  na różne ren y , i KARMELKÓW 
funt po zł. 2 i pu z}. 3, i t. p .—  Jan W róblew ski.

Do najęcia każdego czasu, pyszne i bardzo piękne 9 M E S K -  
I A A N I IE ,  w pałacu Hr. Uruskiego na K rak:-Przcdm :, gdzie się 
znajdow ała Restauracja M arego. T en piękny Lokal, przydatny  dla 
p ryw atnego lub na jak i zakład  publiczny, składa się z 6u w spa­
niałych Pokoi czyli Sal, Kuchni, P iw nic, P ra ln i, Lodow ni, G óry 
i Ogródka; Drzwi mahoniowe; może być Stajnia i W ozow nia. 
W sponinione mieszkanie w najlepszym  stanie. W iadom ość na 
miejscu _ .

DROŻDŻY PRASOWANYCH z fabryki K rasnowoli, dostać mo­
żna codzień św ieżych, funt po zł. 1 gr. 6, w handlu W in W . Krzy- 
niiiiskicgo p rzy  ulicy W ierzbow ej, w domu dawniej P ctyskusa pod 
N r 473 lit: B, obok Apteki.

W  dniu 25 b. m. w ieczorem , zgubiono BRANSOLETKĘ zło tą , 
w kształcie łańcuszka, karbow aną, i niebiesko-em aljnw aną, w 
przechodzie z uoniu róg  ulic Leszno i Przejazd stanow iącego, 
do domu Potkańskie zw anego, p rzy  ulicy Długiej pod N r 557 
położonego. Rządca tegoż domu nagrodę Z łp . 20, uczciwemu 
Znalazcy w ypłaci.

©  W  domu pod Nrein 475 p rzy  ulicy Długiej, je s t do w r - 9  
■Snajęcia od Nowego Roku, Całe PIERW SZE PIĘTR O , sk lL -g  
^ d a ją c e  się z czterech  P oko i,-P rzedpokoju , Kuchni, A lk ie rz a ,^  
IsD rw alni i Piw nicy. W iadom ość u W łaściciela domu. ©

P otrzebny  jest OGRODNIK, do znakom itego za­
kładu ogrodniczego w W arszaw ie; zgłosić się ma 
przy ulicy W olskiej pod Nr 3086, do w łaściciela za­
kładu:—  potrzeba tam że 2ch O grodników , jednego 

d oprow adzen ia  szkółki drzew ek; drugiego do dyrygow ania w a­
rzyw nym  ogrodem —  niemniej potrzebny je s t młody C złow iek,do 
brze piszący, zdolny do prow adzenia gospodarstw a w iejskiego i 
dozorow ania ludzi; wszyscy m ają być opatrzeni w dobre  św iade­
ctwa.

Dnia 30 z. m. z domu N r 701 C, p rzy  ulicy Leszno, 
zginęła m ała SUCZKA, maści kasztanow atej, z ła tk ą  
b iałą na p iersiach  i takąż obrączką  na oko ło  szyi. 

K toby takow ą posiadał, raczy odnieść do wyż w zm iankow ane­
go dom u, a o trzym a nagrody  Rsr. 1.

Dziś rano zimna stopni 8. W czoraj w południe 11.
TEATR WIELKI. Ju tro , M achket.
Podpisana, A rtystka  Tańców  Salouow yrh  i Solo, otw orzyw szy 

SALĘ przy ulicy Nowom iejskiej w domu Nr 160, ma zaszczyt za­
wiadomić, że tak  w Sali, jako też  w domach p ryw atnych  i pensjach, 
L ekcje zaczęła już  udzielać. —  J. de P e t  in  e t y .


